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H e r r i o t n a c z e l e F r a n c j i . 
Prezydent Doumergue powierzył Herriotfowi utworzenie gabinetu, ale 

starania te rozbijają się już na wstępie. 
Chęć wciągnięcia"PoJncare do rządu. 

Francja 
bowiem ostatnie 

Paryż, 18 lipca. 
Datujące się od wczoraj przesilenie 

rządowe we Francji nosi niezwykle 
ostry charakter. 

Prezydent Doumergue wyraził na
dzieję, że uda mu się powołać do ponie 
działku rana nowy gabinet. 

Prezydent Doumergue wychodzi z 
założenia, że powołanie nowego gabi
netu jest najpilniejszą sprawą, gdyż od 
tego zależy, czy kurs franka, który oboc 
nie podniósł się już nieco, nie będzie spa 
dał ponownie. 

W myśl tego prezydent Doumergue 
przyjął dziś Marin'a, Cozals'a, Palnie-
ve'go i Blum'a, następnie zaś Herriofa. 
któremu powierzył misję tworzenia ga
binetu. 

Herriot przyjął misję tworzenia ga
binetu. 

Odbył on konferencję z Painlevem. 
poczem przyjął przewodniczącego fran
ko - republikańskiej izby i senatu, na
stępnie zaś delegację frankcjl socjalisty 
cznej, którym zaproponował' udział so
cjalistów w rządzie. Socjaliści zarzą-
daii od Herriota przedstawienia im w 
ogólnych zarysach programu, od któ. 
rego frakcja uzależni swoje stanowisko. 

Herriot zwrócił się telefonicznie do 
bawiącego w Champagny Poncare'go o 

domaga się wznowienia parlamentu, 
kryzysy rządowe działają tylko na szkodę franka. 

przybycie do 
konferencji. 

Paryża w celu odbycia 

Odmawiają udziału 
socjaliści i republikanie. 

Paryż, 18 lipca-
Polska Agencja Telegraficzna 

Socjaliści odmówili wzięcia udziału 
w rządzie stworzonym przez Inną 
partie. 

Paryż, 18 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Po konferencji z Herrlotem przewo
dniczący unii republikańsko - demokra
tycznej Marin oświadczył, że zdaniem 
Jego niemożliwe Jest powstanie pod 
przewodnictwem Herriota gabinetu Jed
ności narodowej. 

Marin dodał, że Jeśli Herriot obejmie 
prezesurę gabinetu, to frakcja unii repu 
bllkańsko - demokratyczne), Ucząca w 
Izbie 105 członków, przejdzie do opo
zycji. 

Ewentualny skład 
NOWEGO RZĄDU HERRIOTA. 

Paryż, 18 lipca. 
Agenda Wschodnia. 

W kuluarach parlamentarnych stwler 

dzają, że wystąpienie Herriota, mające 
na celu obalenie Brianda, nie było przy 
padkowem, lecz obmyślanem dokładnie 
z góry. 

Wogóle wychodzą tu z założenia, że 
Herriot .uplanował spisek przeciwko 
Briandowi i Caillaux, bowiem już pod
czas przemówienia Herriota w Izbie kur 
sowały kartki z listą nowego gabinetu 
— Herriota, gdzie figurował Herriot Ja
ko premjer, Poincare — Jako minister 
finansów, Palnleve — minister wojny, 
W gabinecie tym występowało również 
nazwisko Renoulda. 

Głosy 
„ROZWIĄZAĆ PARLAMENT". 

Prasa paryska snuje rozliczne przy
puszczenia na temat nowego rządu 
Dzienniki wyrażają opinje sprzeczne 
Jedni przewidują utworzenie rządu jed
ności narodowej i wymieniają Jako mo
żliwych współpracowników Herriota 
Poincerego, Bokanowskiego i Tardieu 
Inni przypuszczają, że w skład gabinetu 
Herriota weszliby Jedynie przedstawi
ciele kartelu lewicy- Inne jeszcze dzień 
nikł wyrażają przekonanie, że przewi
dywania nie mogą ograniczać się tylko 
do tych dwuch możliwości. Cała Jed

nakie prasa Jednogłośnie podkreśla ko
nieczność szybkiego rozwiązania kry
zysu. 

„Le Journal" zwraca uwagę parla
mentu na wzrastające zniecierpliwienie 
opinjl publicznej. 

„Le VoIete" domaga się rozwiązania 
parlamentu. 

„Ere Neuvelle" pisze: kraj domaga 
się rządu, złożonego z nieposzlakowa
nych republikanów, cieszących s!ę sym-
patją oplnji, publicznej. Takim tylko lu
dziom udzieli z wiarą i wdzięcznością 
niezbędnych pełnomocnictw. 

Kto obalił Brianda? 
Paryża 18 !Ipcav 

Polska Agencja Telegraficzna. 
We wczorajszym głosowaniu w Iz* 

bie deputowanych, które jak wledomd 
doprowadziło do obalenia rządu, wzięli 
udział następujące głosy: 28 — komu
nistów, 96 — socjalistów, 16 — republi
kanów, 48 — socjal-radykalów, 7 — ra
dykałów, 1 >— demokrata, 28 — bezpati 
tyjnych, 60 — z unji republikańskiej I re
publikańsko - demokratycznej, 6 z le
wicy republikańsko - demokratycznej, 
20 deputowanych wstrzymało się od 
głosu. 

Ustąpienie ministra 
Klarnera? 

TAKIE OBIEGAJĄ POGŁOSKI. 
Z Warszawy donoszą: 
Według powtarzających sią pogłosek 

których źródłem zdają sie. być poważne 
koła łinacsjery w najbliższym czasie mi
nister Klamer ma ustąpić z zajmowane
go stanowiska. 

Teką ministerstwa skarbu ma otrzy
mać p. Hipolit Gliwic. 

W związku z powyższym zwracała 
uwagą silne ataki na min. Klarnera, pro 
wędzone przez „Głos Prawdy", dziennik 
bliski Piłsudskiemu, 

W a rady bankierów 
Paryż, 18 lipca. 

Prace kierowników banków między
narodowych, którzy m.iią rdbyć dłuższą 
konferencję na Rivieize francuskiej, na
radzać się mają przedewszystkiem w 
sprawie zmiany dotychczasowej sytuacji 
finansowe) większych państw europej 
skich, które stoją z tej strony słabo, 

Prace te pójść mają w sześciu kierun 
kach. Wytyczne zostały juz opracowane 
przed sześciu tygodniami, 

Konferencja rozpocznie się prawdo 
podrbnie natychronit po porozumieniu 
się Mellona, ministr* skarbu Stanów Zje 
dnoczonych ze sfa/tmi finansawenń w 
Londynie. 

Rozwój gospodarczy Włoch. 
Ostatnio powstały olbrzymie warsztatu przemysłowe. 

Bolonja, 18 lipca. 
Polska Agenda Idegraflęzna. 

Podczas uroczystości otwarcia gma
chu giełdy minister finansów hr, Vol?i 
wygłosił dłuższe przemówienie, w któ
rem na wstępie podkreślił bogactwo i 
wspaniały rozwój prowin-ji pod wzglę
dem rolniczym, co uczvniło koniecznem 
powstanie w Boloruju 'iełdy. Hr. VolpI za 
znaczył dalej, że Mussolini, dokonywując 
otwarcia Instytutu dla eksportu scha
rakteryzował tak dokładnie i gruntow
nie sytuację ekonomiczną kraju, że wła
ściwie trudno jest w tej kwesth dorzu
cić coś nowego. 

Rząd —• mówił minister — nie zanłed 
buje niczego w zakresie narodowych za
gadnień ekonomicznych oraz wpływu, ja 
ki zagadnienia te wywierają na finanse 
publiczne oraz na problemat walutowy. 

Zagadnienia te są pierwszorzędnej wagi 
dla kraju i winny być rozwiązane przez 
kraj tak, jak zesłały już rozwiązane 
przez rząd, obdarzony zaufaniem i pra
cujący w spokoju, dzięki bądź swej sile 
wewnętrznej, bądź niezmordowanej i 
nieustannej pracy. 

Nawiązując do faktu otwarcia giełdy, 
minister omówił sprawę włoskich walo 
rów państwowych i prywatnych. Co się 
tyczy walorów prywatnych, minister zaz 
naczył, ze Wiochy zmuszone były ostat
nio współzawodniczyć na rynku ekono
micznym z innemi krajami, jednakie dzię 
k i talentom i zmysłowi twórczemu ludzi 
czynu we Włoszech, potrafiono stwo
rzyć w kraju, w krótkim czasie olbrzy
mie warsztaty przemysłowe, które di ly 
pracę niemal czwartej części całej ludno 
lei włoskiej. 

Nowa wojna w Marokku. 
Paryż, 18 lipca, 

Z Fezu donoszą, że El Bagar obwołał 
się namiestnikiem Abd-el-Krima 1 wzy
wa szczepy z Rdifu do organizowania sią 
1 walki z hissnananu. 

Zapał wśród szczepów, które wystę
pują Już do walki z wojskami hiszpań-
skiemi, jest tak wielki, te jeden z przy

wódców, który się opcwedział za 
wstrzymaniem działań wojennych i po
godzeniem z Hisźpanją, został zlynczo-
wany. 

Oddziały hiszpańskie, które toczą już 
walki ze świeżo wysiępującemi na wi
downią oddziałami z Riiiu, zajęły obszar 
Wadlau. 

1-ni iifi 
FAWORYCI „EXPRESSU WIECZOR

NEGO" GÓRĄ! 
Inauguracja sezonu wyścigowego w. 

Łodzi po 12-letniej przerwie zgromadzi
ła wczoraj na torze wyścigowym olbrzy 
mie tłumy wytwornej publiczności łódz
kiej, amatorów końskiego sportu, przed
stawicieli wojskowości, klubów sporto
wych, okolicznego zlemiaóstwa z Łodzi 
Warszawy, Kalisza, Łęczycy, Piotrkowa 
i Częstochowy. Zjawili się również przed 
stawi ciele władz rządowych i komunal
nych z prezydentem Cynarskim i nadko 
mi<sarzem Izydorczykiem. 

Sprawnie funkcjonujące kierownict
wo wyścigów z p. S. Nowikowem na cze 
le przyczyniło się do uruchomienia spec 
jalnych pociągów z Warszawy i tramwa 
jów podmiejskich, które dowoziły tłumy 
gości do placu wyścigowego. Wielka 
ilość kas totalizatora umożliwiła grą 
wielkiej liczbie osób, to też obroty dnia 
wczorajszego przekroczyły wszelkie o-
czekiwanla, Przeszło 4 tysiące osób przy 
glądało się zawodom. 

Sensacje wywołało startowanie pułk. 
Romrala, który dwukrotnie d"Mladal Lei 
ka i Azamata, przybywającego pierwszy 
do mety. 

Największą niespodzianką j emocją 
dnia wczorajszego było zwycięstwo Dor 
pata st, Jastrzębiec lat 4, który pod 
chłopcem Jednaszewsklm wyprzedził 
Emisje 1 Alfe. Za konia tego „totek" wy 
płacił zwyczajnie zł. 105 (rekord wypła
ty totalizatora!. 
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Rabują, gwałcą, mordują 
umundurowani bandyci rozmaitych „armji" chińskich. 

Jedynem miejscem bezpiecznem są dzielnice 
cudzoziemskie. 

Pekin, w lipcu. 
Nie wojna, lecz szereg wojen, nie z 

wrogiem zewnętrznym, lecz ze wspólza 
wodnikiem w wyścigu do władzy i łupu. 

Wojna, której koszty ponosi przede
wszystkiem pracująca ludność cywilna. 
Lecz, i samo wojowanie jest ryzykow-
nem rzemiosłem. 

W ciągu ostatniego roku umarło 30 
wybitnych dowódców i polityków chiń
skich, z tego 7 gubernatorów wojsko
wych i 1 gubernator cywdlny, 4 komen
dantów armji, 1 admirał, 3 ministrów. 

W 18 wypadkach stwierdzono, że nie 
zmarli naturalną śmiercią. A w innych? 

Żołnierzom pokonanych armji mie po
wodzi się lepiej. W Honan ścigają chlo 
pi każdego żołnierza z rozbitej 3-ej ar
mji ludowej (Kuo-Min-Czun) gen. Fenga, 
zabijają go lub wrzucają do studni. Nie
ufność do obcych sięga tak daleko, że 
nawet chińczyk z Innej prowUncji mówią 
cy odrębnym dialektem, narażony jest 
na wielkie niebezpieczeństwo. 

W prowikicjach Honan i Szantung po 
wsta ł " organizacje samopomocy chłop
skiej, (t. zw. czerwone lance) 1 (czerwo
ne strzelby), kontrolują miasta i wsie, 
wypędzają oddziały wojskowe. Tak są 
silne, że nawet władcy prowincji nie ma 
ją odwagi ach zaczepić. 

W jednym z japońskich konsulatów 
W Mandżurji przebywała od 4-ch miesię
cy grupa oficerów chińskich z armji gen. 
Kuo-Sun-Ling, który bunt przeciw swe
mu naczelnemu wodzowi Czang-Tso-Li-
ooWii przypłacił klęską i głową. 

Patrole krążą około konsulatu. Każ
dy z nieszczęśliwych oficerów liczyć sie 
musi z tem, że w parę minut po opusz
czeniu konsulatu pożegnałby się z ży
ciem. 

Tak znienawidzone cudzoziemskie 
dzielnice są dobrodziejstwem dla zwycie 
ionych. Tam jedynie są pewni życia, mie 
nia, które ze sobą przewdeźld, tam cze
kają aż koło fortuny się przetoczy. 

W dzielnicy cudzoziemskiej Pekinu 
przebywa niemniej, jak 4-ch b. prezy
dentów republiki chińskiej; b. premie
rów, ministrów, posłów I polityków jest 
oczywiście znacznie wiece]. 

Ścisk wskutek tego jest niebywały. 
Za pokój płaci się 30 dolarów za dobę. 
Należność za miesić musi się złożyć go
tówką zgóry. 

Stopień moralności i dyscypliny wal-
ćzr.oych oddziałów jest bardzo różny. 
Za najlepiej udyscyplimowaną i najpo-
prawniej zachowującą się uchodzi pierw 
sza armia Kuo-Min-Czun, nie dręcząca i 
nlerabująca ludności i płacąca za wszy
stko pełnowartościowym pieniądzem. 

Kontrybucje obracają się w obrębie 
j%j działania w znośnych granicach. Ale 
i w armjach Wu-Pei-Fu i Czang-Tso-
Llna są oddziały karne 1 do pewnego sto 
pnia rycerskie wobec bezbronnych. 

Niestety, jest Ich zbyt mało. 
Reszta oddziałów — znaczna więk

szość — nie różni się niczem od ban
dytów. Rabują, gwałcą, mordują. 

Obok nagiego rabunku bywa i rabu
nek w rękawiczkach. Służą temu celo
w i pieniądze papierowe, wydawane 
przez poszczególne armje, mugdeńską, 
chilijską i inne, a nieposiadające żadnej 
wartości. 

Żołnierz wchodzi do sklepu i „ku
puje" przedmiot za 50 centów. Płaci woj 
skową notą 10-dolarową i żąda 9 dola
rów 50 centów reszty w srebrze. 

Dla kupca oznacza to utratę towaru 
i dopłacenie do niego 9.50 dolarów. 

Nłeprzyjęcle papierowych pieniędzy 
wojskowych bywa karane śmiercią. Dła 
tego kupcy zaskoczeni oddają towary za 
darmo, nie chcąc do nich dopłacać, a po
tem co rychlej zamykają^sklepy. 

Wzmaga się brak towarów i żywno
ści, gdyż bramy miast są zamknięte. 

Osiem dni przedzielało opuszczenie 

Pekinu przez Kuo-Min-Czun i obsadze
nie go oficjalnie przez sprzymierzone 
naraziie oddziały Wu-Pei-Fu i Czang-
Tso-Lina. 

Osiem dni niepewności Niżsi dowód 
cy nie troszczyli się o rozkazy naczel
nych wodzów. 

Wbrew zakazowi tysiące żołnierzy 
wdarły siię do miasta. Zaczęła się walka 
o kwatery, o stanowiska, o posady. Cło 
miejskie, administracja podatku od tyto
niu i wina byty przedmiotem szczególnej 
pożądliwości, konkurencji, nawet walki. 

Chodziło o to, który oficer 1 który od 
dział, zająwszy lukratywny posterunek, 
wsadzi wpływy do swej kieszeni. 

Przez szereg dni trzy oddziały, w sK-
le od 50 do 80 ludzi każdv, obsadziły 
część urzędu telegraficznego, spogląda
jąc groźnie na konkurenta. 

Biedny kraj i biedna ludność. 
S. R. 

Jaki zawód najbardziej popłaca? 
Divy kabaretowe i błazny zarabiają bajońskie sumy. 

O gażach gwiazd różnych teatrów 1 
teatrzyków oraz dochodach wybitnych 
clownów w Paryżu kursują fantastyczne 
opowiadania. Od czasu do czasu wydo 
staje się jednak ścisłe dane, które zre
sztą... niebardzo odbiegają od owych fan 
tastycznych opowiadań. 

Tak np. znany piosenkarz kabareto
w y Chevalier, który rozpoczął swą kar-
jerę życiową jako sprzedawca jarzyn, 
pobiera obecnie za wieczór 6.000 fran
ków. 

Słynna diva z „Moulin Rouge" Mistin 
guette dos/ ie 3.50P franków za występ, 
oprócz tego tantjemy, które napewno nie 
są niskie. 

Dwie artystki - tancerki Dolly Si-
sters, należące do t. zw. wielkiego nu
meru paryskiego, miały nieprawdopodo
bnie wysokie gaże nietylko w gotowce, 
lecz również w kostjumach; powojenny 
Wiedeń długo pertraktował z niemi w 
sprawie engagement, lecz musdał wresz 
cie... cofnąć się. 

Niedawno w sądzie cywilnym w Pa
ryżu toczył się ciekawy proces, ilustru
jący te stosunki 

Właściciel cyrku Medrano wniósł skar 
gę przeciw trzem clownom braciom Fra 
tellinl, którzy zerwali byli zawartą z nim 
umowę i przeszli do cyrku konkurencyj 
nego. 

Sąd rozstrzygnął zatarg na korzyść 
Medrana i skazał braci Fratellini na wy
płacenie mu odszkodowania w kwocie 
150.000 franków. 

Przyjęli oni wyrok z całkowitym spo 
kojem: odbiją sobie niezawodnie znacz
ną stratę — znaczniejszemi zarobkami. 

Fantastyczne gaże paryskie bledną 
wobec sum, któremii przyciąga europej
skie sławy kąpiąca się w złocie Ame
ryka. 

Rywalka Mistinguette, urocza śpiewa 
czka operetkowa Regina Flory, na krót
ko przed tragiczną śmiercią samobójczą, 
została wezwana do Ameryki, gdzie mia 
ła grać główną rolę w „Hrabinie Mari-
cy" za tygodnilowem wynagrodzeniem 
1.500 dolarów. 

Więc świat'umie jednak oceniać ta
lenty 

— O, tak! lecz przedewszystkiem te, 
które... najprzyjemniej bawią znudzone 
zmysły i łechcą przytępione nerwy zbla 
zowanych ludzi. 

Odpowiedź śpiewaka z historyjki na 
poleońskiej znajduje tu swe pchie zasto
sowanie. 

Cesarz, udając sie na zjazd pokojowy 
do Tylży, chciał zabrać ze sobą pewne
go doskonałego śpiewaka. Gdy inten
dent teatru przedstawił cesarzowi, któ
ry sam wglądał we wszelkie szczegóły, 
wymagania artysty, cesarz zażądał spro 
wadzenia śmiałka do Tuilerjów i zawo
łał doń groźnie: 

— Czyż mam dać Panu więcej, niż 
wynosi pensja marszałka? 

Na co śpiewak odparł z pośpiechem: 
— W takim razie niech Wasza Cesar 

ska Mość każe śpiewać swym marszał
kom. 

Oburzony cesarz zrezygnował z za
miaru zaangażowania śpiewaka. Któt 
jednak dzisiaj w Paryżu — szczególniej 
z przyjezdnych, zwiedzających stolicę 
— zrezygnuje z chęci usłyszenia Cheva-
liera lub Mistinguette? 

Klub wygwizdanych 
autorów. 

Jeanem z charakterystycznych zjawisk ży
cia towarzyskiego w Wielkiej Brytanii są klu
by: Indywidualne właściwości, upodobania lub 
przejścia, nabierając specyficznego znaczenia 
przez zbiorowe potwierdzenie, skupiała, więcej 
nawet — wiążą mocno ludzi, skądinąd zupełnie 
sobie obcych. Istnieją wlec tam kluby różnych 
rodzajów, Jak np.: Klub Brutalnych, Klub Brzy
dalów, Klub Grubasów, Klub Skąpców, Klub 
Milczących itp. 

Najciekawszym bodaj Jest Klub Wygwizda
nych Autorów. Ustawa — bezwzględnie prze
strzegana — przewiduje kilka kategorjl kandy
datów do tego klubu i odpowiednio moderuje 
warunki Ich przyjęcia: 

1) autor, którego sztukę zdjęto z afisza dru< 
giego wieczoru, zostaje przyjęty do klubu przez 
głosowanie, większością głosów; 

2) autor, którego sztukę wygwizdano na pre
mierze, zostaje przyjęty do klubu bez głosowa
nia, na mocy samego faktu wygwizdania; 

3) autor, którego sztukę wygwizdano po pler 
wszym akcie, zostaje przyjęty do klubu z pew-
nemi honorami; 

4) autor, którego sztukę wygwizdano podczas 
pierwszego aktu, tak, Iż konieczne było spusz
czenie kurtyny, zostaje przyjęty do klubu przez 
aklamację przy ogólnych powinszowanlach; 

5) autor wreszcie, na którego sztuce pubilcz. 
nośC zażądała zwrotu pieniędzy za bilety, zosta
je przyjęty do klubu nader uroczyście: dyktuje 
on sam menu bankietu, urządzonego na Jego 
cześć. 

Ilość maszyn do pi
sania. 

Wiek XX Jest wiekiem aut, aeroplanów I ma
szyn do pisania. Największą ilość maszyn do pi
sania posiada oczywiście Ameryka — prawie 
pięć miljonów 1 Europa oraz Inne kontynenty 
posiadają razem cztery mlljony Remingtonów, 
Royalów, Adlerów etc. etc-

Przeszło 9 miljonów maszyn do pisania fiink. 
cjonuje zatem na kuli ziemskiej. Obsługuje Je 
wielomilionowa rzesza złożona w 4/5 z kobiet. 

Wojna przeciw kawa
lerom i pannom. 

Bardzo bogaty kamlenlcznlk londyński, Sa* 
muel Wolbrock, wypowiedział oryginalną wojnę 
kawalerom I panom. Chcąc zmusić ich do wstę 
powatila w związki małżeńskie, mr. Wolbrock, 
ukuł praktyczną formułę: „Samotnemu mężczy-
źnle lub kobiecie — jedna Izba mieszkalna!" 

Mr. Wolbrock nie ogranicza się do propagan
dy teoretycznej, lecz poplcraswą teorję czynem: 
wyrzuca bez litości ze swych domów (a ma Ich 
w Londynie klika tuzinów) mężczyzn I kobiety, 
którzy jako lokatorzy samotni zajmują więcej 
niż jeden pokój w Jego kamienicach. 

OKRUTNY MISJONARZ. 
Reuter donosi z Korei, iż w całym 

kraju panuje wielkie wzburzenie z po
wodu postępku amerykańskiego misjo
narza, który schwycił chłopa koreań
skiego na kradzieży jabłek, zbił go, a .na 
Stepnic rozpalonem żelazem wypalił 
mu na policzkach słowo „Złodziej". Mi
sjonarz został aresztowany przez po
licję. 

A. BUD1SZCZEW. 

Legenda o 
wsfydliwoSci. 

(Dokończenie)-
Kilka osób szło do mieszkania pana 

Piotra. 
Mioda kobieta postanowiła schować 

się gdzieś jaknajprędzej. Gdy ludzie zo
baczą ją tutaj, ucierpi na tem jej naj
większy skarb t. j . wstydliwość. 

Zaczęła szukać ratunku, wzrok jej 
zatrzymał się na wielkim podróżnym 
kufrze, jjodobnym do arki Noego. — Na 
szczęście arka była otwarta, pani Zofja 
podniosła wieko i przekonała się, iż z 
przeJMawicicli całego świata zwierzę
cego w arce znajdowało się tylko lisic 
fu'.ro. 

Ucieszyła się szalenie i z gracją wsko 
czyla do arki i zamknęła nad sobą wie
ko. — Od tej chwili wszystkie swe przy 
gody pani Zofjii odróżniała tylko za po
mocą słuchu. ) 

Pani Zofja pOCZUla, ie ją podnoszą. 
Potem rzucono ją gdzieś, ktoś siadł 

na i*iej i przeklinał glośKo, w końcu usły 
szala skrzyp kój. 

Potem skszyp usiał i znów ją gdzieś 

nieśli; usłyszała teraz stuk kolei że
laznej i szum tłumu. Ktoś uderzył w 
ściankę arki laską; znów podnieśli ją i 
zaczęła huśtać się, jakby wisiała na dia
belskiej szubienicy. 

Rozumiała, że dzieje się z nią coś 
okropnego, lecz cóż mogła począć we
wnątrz swej arki? Czy miała krzyknąć 
i wezwać pomocy? Nie, bo wówczas 
całe miasto i Marja Jclska — dowie się 
o jej przygodzie; w jaki zaś sposób wy
jaśni ona skąd się wzięła w podróżnym 
kufrze Piotra Wańskiego? ' 

Więc cóż ma począć? Pozwolić zra
nić śmiertelnie swą wstydliwość? Nic, 
za nic w świecie! Biedna kobieta po
stanowiła czekać cierpliwie na dalsze 
wypadki. 

Nagie pani Zofja usłyszała miły głos 
pana Piotra. Stał gdzieś obok kufra i mó 
wij szeptem, prawdopodobnie z jakimś 
bliskim przyjacielem." Z jego słów pani 
Zofja zrozumiała, że ostatnio zrobił wie
le długów, chciał więc wynieść się z mia 
steczka i przenieść się do Pskowa. 

Teraz właśnie, w tajemnicy przed 
swymi wierzycielami wysyła tam dwa 
swe skarby: futro i kufer. 

Mówiąc to, nie wiedział, żc los tych 
dwuch skarbów dzieli i trzeci — pani 
Zofja Olecka. ; 

Gdyby nawet wiedział o tem, śmiał

by się, zamiast płakać nad wzruszają-
cem przywiązaniem serca kobiecego. 

Nareszcie młoda dama zrozumiała 
wszystko. Została wysłana towarowym 
pociągiem z miasteczka Ługi do miasta 
Pskowa. 

Miała przejechać 128 wiorst towa
rowym pociągiem! 

Opowiadający zamilkł na chwilę; w 
ogrodzie było cichutko, tak cichutko, że 
słyszałem nawet, jak memu sąsiadowi 
dzwoni w lewem uchu. 

Historja przyjmowała tragiczny obrót 
Damy zbladły i zaczęły wyjmować chu
steczki do nosa. Gospodarz mówił dalej: 

— Zófja Olecka rozumiała tragizm 
swego położenia. Przejechać 128 wiorst 
towarowym pociągiem, bez najmniejszej 
bułeczki, to znaczy umrzeć 128 razy gło 
dową śmiercią. 

Zgodzicie się chyba na to, że boha
terstwo człowieka, zdobywającego się 
na taką mękę, zasługuje na wzmiankę w 
historji świata. A ta słaba kobieta zdoby 
wa się na to, pobudzona tylko swą bez
graniczna wstydliwością. 

Z punktu widzenia wstydliwości, nie 
mogła zgodzić się na to, aby jej małe 
błędy życiowe poznał cały świat. 

Jeden krzyk mógł uratować ją od gło 
dowej śmierci, lecz na samą myśl o tem, 
co powie o niej świat — paliła się ze 

wstydu. Postanowiła więc zginąć głodor 
wą śmiercią. 

Czy w całym świecie znajdziecie 
większy dowód bezgranicznej wstydli*-
wości kobiecej! 

Rozpuściła tasiemki paska i ołówkiem 
do malowania brwi opisała swój tragicz 
ny los na ścianach kufra. 

Pociąg odjechał tylko 3 wiorsty od 
stacji Ługi i wskutek omyłki, bagaż Pio
tra Wańskiego przeniesiono do pociągu 
idącego do Połocka. potem przesłano ku 
fer do Prońska, a stamtąd do Płońska... 

Kiedy zaś po upływie 5 lat i 8 mie
sięcy Piotr otrzymał swój kufer, nie by
ło w nim, ani szuby, ani kobiety. Praw
dopodobnie obie wyschły tak, że nie zo
stało z nich nawet śladu! 

Biedna kobieta padła ofiarą swej 
wstydliwości i kolejowych nieporząd
ków. Zginęła w kwiecie wieku w strasz 
liwych cierpieniach! 

Słuchacze byli wzruszeni, damy ci
cho płakały. 

— Zresztą — dodał opowiadający — 
istnieje jeszcze jedna legenda o losie tej 
kobiety. Mówią, że podobała się ona ja
kiemuś urzędnikowi kolejowemu, który 
skonfiskował ją razem z futrem, ponie
waż Piotr nie ubezpieczył swych skar
bów. 

A zresztą — kto wie? 
Tłom. Dw. 
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W a l k a o p o d w y ż k ą płac. 
Pracownicy umysłowi zatrudnieni w przemyśle 

włókienniczym odbędą dziś wielki wiec. 

Streik tramwajarzy 
ZNÓW ZAGRAŻA ŁODZI. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
ogólne zebranie związku pracowników 
tramwajowych, na którym będzie oma
wiana sprawa odrzucenia przez dyrek
cję tramwajową wysuniętych żądań 
podwyżkowych dla pracowników. 

Na zebraniu zapadnie ostatecznie de 
cyzja, czy pracownicy pogodzą się z 
dotychczasowemi warunkami pracy 
czy też przystąpią do strejku, by uzy
skać wystawione przez nich żądania, (u) 

Frank te^egrafczny 
NIE POWINIEN BYĆ DROŻSZY OD 

EFEKTYWNEGO. 
Przy poborze opłat za połączenie te 

fefoniczne i przy wysyłaniu telegramów 
zagranicę 1 frank zloty obliczany jest 
po 1 zł. 80 gr., podczas gdy obecny kurs 
franka szwajcarskiego wynosi według 
notowań urzędowych 1 zł. 70 gr. O ile 
Słuszne były zarządzenia podwyższa 
jące opłaty za telegramy zagraniczne 
lub zagraniczną korespondencję pod
czas zwyżki kursu franka szwajcar
skiego, o tyle spadek winien spowodo
wać obniżenie stawek zagranicznej ta
ryfy telegraficznej, (o) 

Dziś wieczorem odbędzie się wiec 
pracowników zatrudnionych w przemy 
śle włókienniczym, który ma się stać 
manifestacją wobec stanowiska przemy 
słowców, odrzucających wysunięte po
stulaty podwyżkowe. Przedstawiciele 
komisji międzyzwiązkowej, która wiec 
ten zwołuje, sprecyzowali stanowisko 
swe w sposób następujący: 

Odmowa przemysłowców umotywo 
wana została przy pomocy starych ar
gumentów, że sprawy związane z pła
cami mogą być traktowane indywidual
nie. Pomimo zasług, jakie sobie przy
pisuje związek wielkiego przemysłu z 
powodu zaakceptowania regulacji płac 
w drodze cennika w czasach inflacyj
nych — należy stwierdzić, że przemy
słowcy dążą tylko do rozproszkowanla 
sil pracowników. Brak argumentów 
przeciwko konieczności podwyższenia 

| płac umacnia w przekonaniu, że postu-
] lat podwyżki nie może ulec zakwestio
nowaniu. Dlatego właśnie pracownicy 
skupiają swe siły w celu zrealizowania 
swych postulatów. Wiec dzisiejszy 
stać się ma 

wielką manifestacją* 
w obronie solidarności interesów pra
cowniczych przeciwko wszelkim zaku
som indywidualizacji. (E.)-

Zatargi w fabrykach. 
W firmie Hajman przy ul. Zagajnika 

wej nr. 23 swego czasu przez 3 mie
siące fabryka była nieczynna. Została 
uruchomiona pod warunkiem, że robot
nicy obniżą zarobki na pewien czas. Po 
upływie umówionego okresu firma nie 
tylko nie wyrównała różnicy, ale za
częła jeszcze nadal obniżać zarobki. 

Na tem tle wybuchł strejk, który 

Kanalizację w Pabjanlcach 
budują już... niemcy. 

Z Pabianic donoszą: 
W ub. tygodniu specjalna komisja 

specjalistów w sprawie budowy kanali
zacji badała teren, gdzie ma stanąć sta
cja pomp, filtrów, wieży ciśnień itd 

Wspamniana komisja zawitała do 
Pabjanic z ramienia firmy Holcman, któ 
ra podjęła się budowy kanalizacji w Pa
bianicach, przyczem w skład tej komi
sji weszli: naczelnik inżynier Engllsh z 
Berlina, dr. inż. Elias z Frankfutru 1 geo 
metra Campe z Berlina- (U). 

Sfrejk robotników 
kanalizacyjnych. 

Na niektórych odcinkach kanaliza 
cyjnych zastrejkowali robotnicy akor
dowi, przyczem robotnicy ci zarabiali 
podobno dotychczas akordowo od 10 do 
12 zł. tygodn. z powodu przeszkód na 
jakie trafiają podczas kopania rowów 
kanalizycyjnych. 

Sprawą powyższą zajął się związek 
zawodowy, który rozpocznie petrak-
tacje z kierownictwem robót kanaliza
cyjnych. (U). 

trwa już dwa tygodnie. Nastrój wśród 
robotników oporny. 

Fabryka „Opoczyński i Szparo" nie 
stosuje stawek cennikowych, wobec cze 
go sprawa ta będzie rozpatrywana w 
dniu dzisiejszym u inspektora pracy, (o), 

Przemysł dziany. 
W bieżącym tygodniu związek prze 

mysłu dzianego ma nadesłać odpowiedź 
związkom zawodowym na złożone 
przez nich żądania w sprawie 25 proc. 
podwyżki dla robotników zatrudnionych 
w wspomniany przemyśle. U). 

Poprawa na prowincji 
Ze Zduńskiej Woli donoszą: 
W początkach lipca ujawniła się 

trwająca narazie nadal poprawa w prze 
myślę włókienniczym- Szereg zakła
dów pracy w przemyśle włókienniczym 
I maszynowym zwiększył liczbę dni 
pracy do 45 dni w tygodniu, reszta zas* 
pracuje przez cały tydzień. 

Magistrat w miarę możności stara 
się bezrobotnych zatrudnić przy napra
wie i budowie ulic, lecz z powodu braku 
kredytów na ten cel nie może tego czy 
nłć na szerszą skalę. Bezrobocie dot
knęło najsilniej przemysł włókienniczy 
(334), robotników niewykwalifikowa
nych (487 osób) i robotników sezono
wych (260). W sierpniu korzystało z 
przedłużenia państwowej akcji pomocy 
doraźnej 165 mężczyzn i 195 kobiet, ra
zem — 360 osób. (E). 

• I l I l l W s ^ M M M W I 

Telegramów 
do Gdańska 

NIE NALEŻY ADRESOWAĆ „DAN-
ZIG". 

Z Warszawy donoszą: 
Generalna dyrekcja poczt i telegra

fów zawiadomiła wszystkie urzędy pocz 
towo-telegraficzne, że telegramy do 
wolnego miasta Gdańska, adresowane 
Danzig, winny być traktowane jako za
graniczne i opłacane według norm taryfy 
zagranicznej. Telegramy zaś, przeznaczo 
ne do doręczenia za pośrednictwem pol
skiego urzędu pocztowo-telagraficznego 
nr. 3 w Gdańsku, winny być uważane, 
jako telegramy krajowe i opłacane wed 
ług taryfy wewnętrzenj. 

Ceny spirytusu i wódek 
Obecnie obowiązują następujące ce

r y spirytusu i wódek. Cena wódki czy 
stej 40 proc. łącznie z butelką wynosi 
w detalu 1 litr 4 zł. 15 gr, o,75 litra — 
3 zł. 15 gr. 0,5 litra — 2 zł. 15 gr. i 0,25 
litra 1 zł. 15 gr., czystej 45 proc. 1 litr 
— 4 zł. 60 gr., 0,75 litra — 3 zł. 50 gr., 
0,5 litra — 2 zł- 35 gr. i 0,25 litra — 
1 zł. 25 gr. 

Ceny sprzedażne spirytusu butelko' 
wego na cele lecznicze 1 domowe w y 
noszą w detalu łącznie z butelką l |jtr 
— 9 zł. 60 gr.. 0,5 litra — 4 zł. 75 gr. i 
0,5 litra — 2 zł. 25 gr. (o). 

Dziś p o w t ó r z e n i e w ie lk ie j p r e m j e r y ! 
— Wspania ły d r a m a t erotyczny p o d t y t u ł e m i — 
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Zapach świeżego stena 
MOŻE SPOWODOWAĆ OMDLENIE. 

Mieszkaniec wsi Cykarzew, powiatu 
Roluśzkowskiego, Jan Sura, poszedł po 
obiedzie spać do stodoły, gdzie po kilku 
godzinach znaleziono go nieprzytom
nego wskutek odurzenia silnym zapa
chem świeżego siana. Nie pomogły 
wiejskie leki... Dzięki nauczycielce lu
dowej i jednemu z harcerzy udało się 
odurzonego doprowadzić do przytom
ności, (o). 

W rolach głównych: Gen)a'ny H A N S M I E R E N D O R F prześliczna V I -

V I A N G I B S O N I B R U N O KASTNER. 

P O N A D T O I Oośclnne występy artystyczne P O N A D T O I 

— 1. — 

HM ~°tttrft —» I f a H A t t l znakomita śpiewaczka, łodzian-
fcPWt^i^&ńiłCa L / ^ t taW SC^STEHy i (a, która po wielkich sukce
sach zdobytych w wielkich rewjach Berlina Frankfurtu I t. d. przybyła 
na krótki okres do Łodzi — odśpiewa najnowsze szlagierowe piosenki 

— 11. — 

^ 5 2 ^ Władyslaw Lin, 
odśpiewa własne utwory: a) Bigos aktualny, b) Kino bez ekranu 

c) Zadrżyjcie. 

— III . — 
Fenomena lny duet f rancuski 

CharmeB! eft Browningi, 
odtańczy: a) Fantazja hiszpańska, b) Komiczny apasz z Powiśla 

Początek o godz. 4.30. Sala wentylowana 1 chłodzona 

Orkiestra symfoniczna. 

Od 4.30 do 6 na seans klne <g J g Ł . 
inatograflczny cena mielsc: 

Goście poznańscy 
NA BOISKU ZACHOWYWALI SIĘ 

BRUTALNIE. 
Trzeci z kolei mecz międzymiastowy! 

naszej reprezentacji zakończył się zuV 
pełnie zashiżonem zwycięstwem ł.odzi. 

Wynik 3:1 flJe jest jednakże miernie 
k'em sił. Od większej klęski uchronił 
r<:pr''2.entację poznańską Ich doskonały 
bramkarz, którego łupem stawały się 
niemożliwe wprost do obrony piłki. 

Już w pierwszych minutach zaryso
wuje się przewaga łodzian, którzy tecK 
nicznte 1 taktycznie znacznie przewyż
szają gości. i 

Jednakże cały szereg ostrych strza* 
łów braci Kubików, czy też Kulawiaka 
grzązł w rekach doskonałego Fonto-
wicza. 

Dopiero w 30 minucie Kubik St. wy, 
suwa HerbstrelchowI — ostatni strzela 
na bramkę, lecz piłka dziwnym jakimś 
sposobem wyskoczyła z siatki Jednakie 
„wszędobylski" Kulawiak jest tuż przy 
bramce | wśród burzy aklasków zysku 
je pierwsza bramkę dla naszych barw. 

W 34 minude podwyższa rezultat dla 
Łodzi Hcrbstrcich. 

Po zmianie stron są goście w ofenzywie 
zaledwie przez kilkanaście minut, owo
cem czego jest bramka honorowa, strze
lona z odległości 2-ch kroków przez Flie 
gera. 

Teraz łodzianie znów dochodzą do 
głosu i nip wypuszczają inicjatywy z 
rąk, aż do końca zawodów. 

Za celowe i ordynarne kopanie prze
ciwnika, którego ofiarą padł Milde, usu 
wa sędzia z boiska Daberta i Fliegera. 

Karny dla Łodzi zostaje niewyzyska-
ny. 

Dopiero w 34 minucie po pięknej kom 
binacji Michalski — Herbstrcich zysku
je ostatni, przy dużej pomocy lewego 
obrońcy gości trzecią i ostatnią bramkę 
dla Łodzi. 

Doskonały sędzia p. Przeworski miał 
bardzo słaby dzień, nie orjentując się 
zwłaszcza w spalonych. 

Publiczności przezlo 1.5000 osób. 
Szczegółowe sprawozdanie przynie

sie dzisiejszy „Express". 
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Pomimo wojny celnej z Niemcami 
stosunki polskie z Nadrenją są niezwykle ożywione 

Przywozimy z Nadrenji 

Warszawa, 17 lipca. 
Ruch handlowy pomiędzy Nadrenją a 

Polską jest znaczny, ponieważ jednak 
niemiecka statystyka handlu zewnętrzne 
go nie uwzględnia poszczególnych pro
wincji, przeto nie można go określić cy
frowo. W każdym razie eksport z Nad
renji do Polski ogromnie przewyższa im 
port z Polski. 

W r. ub. wojna celna wpłynęła na 
zmniejszenie się wywozu niektórych ar
tykułów do Polski, zwłaszcza chemicz
nych i nożowniczych. 

Co do importu z Polski do Nadrenji, 
to pozostał on na tym samym mniej wię
cej poziomie co w r. 1924. Liczba przed
siębiorstw nadreńskich, eksportujących 
do Polski, wynosi 241, Wszelkiego ro
dzaju maszyny nadreńskie pokrywają 
dużą część zapotrzebowania przemysłu 
górnośląskiego, a także poznańskiego. 
Pomiędzy Nadrenją a b. zaborem prus
kim istnieją 

dawae stosunki handlowe, 
które mają mocną podstawę w zaufaniu 

noże, barwniki i szmaty, a eksportujemy drzewo, 
jaja, raki i mięso. 

nad odbiorców polskich do wyrobów 
reńskich. 

Duży jest również import towarów 
nożowniczych soKngeńskrch do Polski. 
Fabrykanci solingeńscy mają stosunki 
handlowe niemal wyłącznie z hurtownia 
mi warszawskiemi, które tem samem ma 
ją niejako monopol na całą Polskę. Bar
dzo duży jest eksport z Nadrenji do Pol
ski rozmaitych artykułów przemysłu che 
micznego, zwłaszcza barwików, wyro
bów farmaceutycznych itp. Także sil
nie reprezentowane są firmy 

eksportujące tekstylja, 
między któremi przodują plusze, aksami 
ty i jedwabie krefeldskie a także tryko
taże kolońskie. 

Dość duży je»t również wyw5z do 
Polski starych szmat i pończoch wełnia
nych, głównie do Łodzi, Przemysł obuw 
niczy wywozi do Polski przeważnie obu 
wie sportowe. 

Co się tyczy importu z Polski do Nad 
renji, to zajmuje się nim przeszło 50 
firm. Na najważniejszem miejscu sto: 

Każdy fest kowalem własnego szczęścia. 
- : O J -

Łatwo wygrać w ruletkę, 
jeśli się ma „uczciwego" wspólnika wśród 

krupierów. 
Niedawno temu w Monte Carlo are

sztowano eleganckiego francuza, który 
grał fałszyweml markami kasyna. 

Tajna policja była już od dłuższego 
czasu na jego tropie, jednak nie areszto
wała go, maiąc nadzieję, że odkryje rów 
nfleż wspólników. 

W jego pokoju hotelowym znalezio
no maszynę do wyrabiania fałszywych 
marek do gry i książkę, w które] do
kładnie wypisywał rezultaty swych tran 
zakcji. 

Na stołach w kasynie leżą takie gro
mady papierów i złota, że wcale nie moż 
na się dziwić, iż ludzie, pozbawieni pew 
nych skrupułów moralnych, próbują za
brać bankcwii jego skarby na pewniej
szej drodze, niż gra. 

Bank naogół zachowuje takie wypad
ki w tajemnicy, ponieważ nic tak nie po 
budzą do naśladownictwa, jak wiadomo
ści o udanych oszustwach. Mimo to tru 
dno jest utrzymać te bistorje w zupeł
nej tajemnicy. 

Chcemy tu opowiedzieć dwa najsłyn
niejsze wypadki, w których fałszerzom 
udało ste oszukać bank na poważniejsze 
«umy, 

Tuż przed wybuchem wojny do Mon-
te-Carlo przybyło czterech włochów i 

: lalomMo się z Jednym z krupierów. 
Stwierdzili oni, że jest to człowiek 

Jekokmyśiny, który nie zadawalnda się 
swymi zarobkami; namówili go więc, 
aby pomógł im do oszukiwania banku, 
za co zapłacili mu 60 tysięcy franków. 

Krupjerom wolno zabierać do domu 
karty, dla wprawiania się w użycie ich; 
otóż karty zostały tak rozłożone, że wło 
si w czasie pierwszych siedmiu uderzeń 
wiedzieli, czy wyjdzie rouge czy noir. 

Podczas gry krupjer kładł na zwykłe 
karty te, które ułożył w domu, i dawał 
umówiony znak włochom. 

Aby nie zauważono tej manipulacji, 
trzeba było odwrócić od tego stołu uwa 
gę kontrolerów. 

W tym celu jeden z włochów pod
chodził do szefa danego stołu d prosił go 
o zmianę pięciuset franków na złote mo
nety. 

Po załatwieniu tej tranzakcji upusz
czał, jakby przez nieuwagę, część, zmie
nionych pieniędzy na ziemię. Szef stołu 

pochylał się, aby pomóc mu przy zbie
raniu pieniędzy, a większość graczy rów 
nież zwracała się w tym kierunku. 

Równocześnie inny człowiek bandy, 
siedzący po drugiej stronie stołu, prosił 
o szklankę wody. 

Ody służący podchodził do stołu z ta 
cą, pełną szklanek, trzeci członek ban
dy popychał go od niechcenia tak, że 
zawartość Jedne] lub kliku szklanek wy
lewała się na Jakąś osobę z pomiędzy 
graczy. Powstawało zamieszanie, szef 
przepraszał poszkodowanego, a tymcza
sem krupjer przeprowadzał nakładkę. 

Potem, na dany znak, złodzieje sta
wil i sdedem razy z rzędu mazimum i za 
każdym razem wygrywal i ; końcowy re
zultat wynosił około pół miliona złotych 
franków. Następnie włosi ulotnili się ze 
zdobyczą na zawsze. Lecz na tym afe
ra się nie skończyła. 

Krupjer, który wziął łapówkę, zapo
mniał, że w Jedne] paso're kart starczy 
na mnie] wiece] dwadzieścia sześć ude
rzeń. Ponieważ zaś przez dorzucenie 
kart wypadło znacznie więcej uderzeń, 
krupjera zaczęto podejrzewać. Po grun 
townlejszem zbadaniu całej sprawy, kru
pjer został uwięziony. Znaleziono przy 
nim 60 tysięcy franków, z posiadania, 
których nie umiał się wytłomaczyć. Pie 
niądze te skonfiskowano, a krupjera ska 
zano na dwa lata wlezienia. Właściwych 
sprawców kradzieży nigdy nie schwy
tano. 

Drugd wypadek oszustwa jest podo
bny do tego, który miał miejsce ostatnio 
Bank zwykł byl kiedyś wydawać rulo
ny, które zawierały pięćdziesiąt sztuk 
złota po dwadzieścia franków. 

Wygrywający, którzy otrzymywali 
takie rulony złota, zamieniali je zwykle 
przed opuszczeniem sal gry, na papiero
we banknoty tyslącfrankowe. Odbywa
ło się to aż do pewnego dnia, w którym 
pewien gracz przyszedł do zarządu ca-
sina i oznajmił, iż po otwarciu rulonu zna 
lazł w nim, zamiast złota, zwykłe blaszki 

Wówczas zaprzestano raz na zawsze 
wydawani pieniędzy złotych 1 zapłaco
no odszkodowanie wszystkim pokrzyw
dzonym. 

W tym wypadku również schwytano 
oszustów. Valel. 

import drzewa, którym zajmuje się 22 
firm nadreńskich. Import polskich karto
f l i jadalnych do Nadrenji jest nieregular
ny i przybiera poważniejsze rozmiary tyl 
ko w latach nieurodzaju w Niemczech 
Trwałe widoki rozwoju ma na'omiast 
import do Nadrenji polskich kartofli na
siennych. 

Pomimo żc Nadrenją importuje rok 
rocznie wielkie ilości zbóż wszelkiego ro 
dzaju, Polska nie bierze w imporcie tyra 
żadnego bezpośredniego udziału: 

Niemniej widoki zbytu polaki ego abo 
ża siewnego i innych nasion, zwłaszcza 
koniczyny, byłyby w Nadrenji pomyślne. 
Nasiona polskie są jednak w Nadrenii 
dotychczas mało znane. Nie biz znacze
nia jest import wikliny z Polski oraz 
chmielu. Pozatem kilka firm nadreńskich 
wywozi z Polski mięso wieprzowe, a tak 
że cielęce i baranie. Sprowadzano rów. 
nici żywe owce, w części zaś reekspor-
towano je do Anglji. 

Trzy firmy kolońskie importują z 
Polski-w dużych ilościach 

żywe raki. 
Import jaj polskich do Nadrenji przybie
ra coraz poważniejsze rozmiary. Jak
kolwiek naskutek wojny c»inei Niemcy 
zaprowadziły clo na jaja polskie, wyno 

Porażka łodzian 
w Katowicach. 

I.F.C. Ł.K.S. 4:0 (3:0). 
Katlwce, 18 lipca. 

Spotkanie pomiędzy I FC a ŁKS-em 
zakończyło się niespodzlewanem a za-
służonem zwycięstwem katowiczan. 
Ora mało interesująca. Atak ŁKS-u 
przedstawił się nadzwyczaj słabo, ustę
pując taktycznie i technicznie linjom ze 
społu miejscowych. Bramki dla zwy
cięzcy zdobyli. Jończyk — 3 i Kozak 
— 1. 

* 
WYNIKI PIŁKARSKIE W KRAJU 

Kraków, 18 lipca. 
Wisła —• Jutrzenka 3:0 (0:0). 

Lwów. 18 lipca. 
Pogoń — T . K. S- 7:4 (1:2). T. K. S. 

— iiasmonea 2:1 (0:0), Pogoń — Le-
chja 4:3 (4:1)—dogrywka 15 minutowa. 

szącc 25 mk, od skrzynki, zawierającej 
1.440 sztuk, przywóz jaj w roku zesz
l i m bynajmniej się nic zmniejszył, prze
ciwnie wzmógł się nawet nieco i wy
niósł, podług taierwacji, udzielonych 
przez firmy, e.i gros importujące bezpo* 
śrecnio z Polski około 150 wagonów. 

W niezmac ;t> c'i ilościach dostarcza 
także Polska Na dren ji skór surowych 
solonych, tudzież olei mineralnych, 
szmat, dla wysoko rozwiniętego przemys 
lu papierniczego, wreszcie kwasu kar
bolowego. Naogół Nadrenia stanowi te
ren niewyzyskany ze strony polskiej i 
poważny, bo rozporządzający dużą silą 
kupna rynek zbytu dla polskich produk
tów rolniczych i hodowlanych. 

L ICYTACJA 
Dnia 27 lipca 1926 r. o godzinie 9-ej 

rano odbędzie się w 4 Okręgowej Składni
cy Taborowej w Łodzi, Ogrodowa J\fe 9, 
przetarg publiczny na wybrakowany materjał 
taborowy jak wozy taborowe i szmelc 
drzewny, parciane i konopne odpadki i t. p. 

Materjał przeznaczony do lcytacji 
można obejrzeć na m ejscu w godzinach 
urzędowych w 4 Okręgowem Szefostwie 
Taborów. 

SZEF TABORÓW 
( - ) B Z O W S K I 

podpułkownik. 
i«X>OCX>OOCX>OOOQCOCXX?OOCKXXXAXXXAXXXXXX. 

4 OOO 
• , J h # mm w / 

szukam pod pierwszy Mb hipote
ki. Zgłoszenia proszę kierować 
sub- „M . O." do adm. ,11. Repu
bliki". 116-19 

Dr. med . 

Południowa 28 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych l wene

rycznych leczenie 
Światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8 . 

Zdolna oiiitalislfta 
poszukuje posady 

w biurze, banku lub 
jakimkolwiek przed 
slęblorstwic. Wy
magania skromne. 

Łaskawe oferty do 
admin. niniejszego 
pisma sub. .Naiych 
miast". 075 

do wpięcia 
f rontowy— 

niedrogo Piotr 
kowska 51 m. 8 

27 

Place w Rudzie Pa 
bianickiej pod 

Łodzią przestrzeni 
po 10.000 łokci 

kwadratowych są 
okazyjnie tanio do 
sprzedania. Wiado 
mość Sieradz Spól 
dz'e1nia Funkcjo-

narjuszów H,P. 18 

«ower bardzo dob
ry sprzedam. 

Piotrkowska 104 
176 19 

(]d 300 do £00 zi 
U zarobić może każ
dy (każda) nłeprza 
rywa|ąCfj swych oraC 
zawodowych Bliż
sze szczegóły jako 
też prospekt wyśle
my po nadesłaniu 
nam swego adresu 
i jednego zł, w zna 
erkach pocztowych 
Przemyśl Słowac
kiego 100 Adminis
tracja .Głos Amora' 
pod .Dobry zaro
bek* 106-21 

I 
L o k a l e 

Akuszerka Pipikowa 
przylmu e zamó-

U jwienla, Płotrkow-
|f ska 132, 9498 

Abszerny sklep z du 
U żą wystawą na 
Piotrkowskiel z u-
rządzeniem odstąpię 
Oferty .Wystawa" 

152 19 Student Warszaw
skiego Uniwersy

tetu udziela le icy l 
po cenach przystę
pnych Frenk'el 

Kaliska i6 (okolica 
Górnego Rynku. 

0111-19 

Budowniczy 
a kończoną 

z u 
szkolą 

Państwową w Po
znaniu 1 6.clo let
nią praktyką poszu
kuje posady na I 

mtejsru względnie 
na wyjazd, Oferty 
do ,.11, Republiki" 
pod Mb „10115" 1 

115 19 

Poszukule mlelsca 
służącej. Wiado

mość: Ceglelnlana 
I * 25, 3 p lewa of. 

noszukuję intellgen 
r tnej panienkę do 
wychowania dwolga 
dzieci i zajmowania 
się gospodarstwem. 
Olerty składać oso
biście do kantorit 
K. Llpmsna Pojud 
ntowa 80, city dzień 

151 20 

W śn<owa Góra — 
Kraszcw, Kebra| 

sktego ud>lela dy
plomowany nauczy
ciel szkół prywat
nych, Perelnerg. 
Wiśniowa Góra, 

Willa Dymera 
6 : 1 - 1 « 

WAŻNE DLA MA
TURZYSTÓW. 

Student mat, przy-
gotawla do egza
minów konkurso

wych Politechn kł 
warszawsklei (m 
In. z i-iui. M ko.i-

strukcyinych) nrar 
udziela lekcji do 
wszystkich ktai 

gimnazjalnych KIs* 
sn Ceglelnlana JJ4, 

18 

wraz z Huatt, dodBtkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. mleslccanie.— Zamlejcowa 
5 zł. 80 gr. miesięcznie.--Zagranlcą 7 zł, 20 miesieczn 

O Ct}f\C-ran\^* ZWYCZAJNE: 8 gt. za wterss milimetr, (na strome 10 szoalt). W TEKŚCIE 40 et. >a vt 
g l O S Z e n i a . mU, (na stronie 4 szpalty). NEKROLOCM 1 NADBSŁANE 30 gr. za witraż mil. <n« 4 " p * l t 

• u o vw, , ,•, i gTrrm zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 orf. .HMtrowaoei Repobllkl' 
Odnoszenie do donm 30 growy miesięcznic drołi). /.» itrmmbwy dr u* ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobna 10 gr. Poaztiictwanle pracy 5 er, Na|mni*ls»a 50 t 

,Ilustrowana Kepublltu" I „Ezpiess Wieczorny" łączni* i odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes .• - —„ * 

Wydawca; Di. ŁecMJs KlfkUn. fUdakUn Wacław StsolaU. CacWnkassA wydawnictwa JEUpitbUka" at> a ogc, odp* Piotrkowska 49 i I V 


